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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  3- Lutego. — Udzielony architektowi C. A. B l e y  pod dniem 

30. Kwietnia 1844. patent na dwie maszyny do tłoczenia kamiennych węgli 
i torfu został na powrót odebranym, ponieważ dowiedziono, że wynalazek 
ten nie da się w użycie wprowadzić.

Najwyższy rozkaz gabinetowy, stawiający młodych oficerów pod pe­
wien rodzaj dozoru policyjnego we względzie ich prowadzenia się, wielu 
z nich bardzo się nie podoba, jako niezgadzający się z ich wojskowym ho­
norem. W  tym celu odbyło się wiele zgromadzeń tutejszych oficerów, gdzie 
radzono nad podaniem petycyi do szefa gw ardyi, księcia Pruskiego o wy­
robienie odwołania wspomnionego rozkazu królewskiego, i mówią, że ksią­
żę sam z własnego natchnienia już oto się wstawiał. Stanowisko honoru 
wojskowego, z którego te reklamacye wypływają, nie zdaje się być szczę-. 
śliwie wybranem. gdyż właśnie zakaz ów z tego samego wypłynął źródła 
> zwolennicy jego na tej samej bronią go zasadzie. Opinia publiczna tutej­
szego towarzystwa jest wyraźnie na stronic reklamujących. Stan wojskowy 
w Prusach nie jest już wyłączną kastą: w swym obowiązku do powszechnej 
°brony jako tez w ustanowieniu landwery stał on się ogólnym stanem hono­
rowym pruskiego obywatela, i utrzymać go przy tym zaszczycie jest po­
winnością i życzeniem wszystkich. Nasi oficerowie, trzeba to wyznać na ich 
Pochwałę, zdają się coraz więcej przejęci godnością swego powołania i po­
trzebami czasu i wolne chwile poświęcają naukom, co doprowadzi do zni­
szczenia pomiędzy niemi ducha kast, a zaprowadzenia ducha równości i 
prawdziwego wykształcenia.

B e r l i n ,  d. 3. Lutego. -  Tutejsze towarzystwo rzemieślników, będące 
pod przewodnictwem syndyka miejskiego Hedemanna, wywierało dobry 
wpływ na towarzyskie i obyczajowe życie rzemieślników, mimo tego zbli­
ża się ku swemu schyłkowi, gdyż ciąży na niem podejrzenie, rozszerzania 
Zabiegów destrukcyjnych. Dawniejsze wyrazy liberalizm, opozycya, de- 
n>a8°gia i t. d. poszły w zapomnienie, a tak zwane stronnicto konserwaty- 
wne Wynajaz{0 natomiast inny w yraz : o d e s t r u k c y j n y c h  d ą ż n o ś c i , , ,

O dramacie p. t. Urszula Mejerin.

Pospolitćin jestto mniemaniem, że aby dramat by ł historycznym, d o ­
syć powybierać osoby, o których się tam kiedyś słyszało, powiązać je 
tlltrygą,_ 2 któregokolwiek wodewillu francuskiego wyjętą, nadać iin cha­
rakter jaki bądź, a stawiając i wyprowadzając na scenę po kolei, kazać 
im gadać i ruszać się, jak wypadnie, wydrukowawszy poprzednio ostrze­
żenie, że rzecz dzieje się w tym, a w tym wieku. O  utrzymanie charak­
teru osób historycznych, o prawdziwość, a przynajmniej prawdopodo­
bieństwo faktów, o uchwycenie idei wieku i napojenie się tein życiem 
°woczesnem, myślą i sercem przedwiekowych bohaterów, to lam już ani 
Pytaj, bo któż przychodzi do teatru z foliantową kroniką i porównywa 
daty i czyny, któż tak szpieguje autora, chcąc go na gorącym złapać

, , Takieio jeszcze między nami gdzie niegdzie szerzą się wyobrażenia, 
których, $e us| uchał autor wspomnianej sztuki, poniekąd słuszne mamy 
do sądzenia pow ody ; atoli przedewszystkiem ostrzegamy, że nic o tym 
dramacie pod względem estetycznej jego wartości rozprawiać nie bę- 

się jedynie na wykazaniu, o ile autor oddalił się od 
prawdy ,st° ry czu ć j j znane i pewne fakta pofałszował i osobom histo­
rycznym , o tórych rzetelne mamy wiadomości, nowe i nieznane po- 
nadawał charaktery. *

A naprzód co się tyczy węzła całą sztukę wiążącego, zdaje się, iż 
rum jcstjżądza wyniesienia się p. Urszuli, która wszelkie rywalki o d \ \ 7ła- 

ysława oddala, w tern mniemaniu, że przyszły król Uolski kiedyś ją 
Poślubi i tym sposobem koroną uwieńczy. Jestto już kilkakroć powtó- 
rzona bajka, jakoby Urszula o koronie myśleć i W ładysław a sługą 
swego serca zrobić chciała, bo Urszula Mejerin, rodem Niemka, przybyła

a samo swe nazwisko teraźniejsze przybrało w miejsce dawnego »reakcyi;« 
lista konduity zaprowadzona w towarzystwie mówi bez ogródki, iż towa­
rzystwo rzemieślników ugania się za destrukcyjnemi dążnościami. Lista 
konduity tajemnie jest prowadzoną, osoba, o której mowa, nie wie nawet, 
jakie jest o niej zdanie opisane. A chociaż łatwiej wydawać zdanie o je­
dnej osobie, daleko jednak trudniej sądzić o całem towarzystwie. Osoba 
wydająca sąd nawet jest zdolności ograniczonych, a jednak jej zdanie 
służy za podstawę ważnych rozporządzeń. Ńie masz żadnej obrony dla 
obwinionego i takie postępowanie może wpłynąć bardzo szkodliwie na mo­
ralność ludu. — Często dzieje się z pobudek egoizmu oczernienie drugich 
i z tego powodu życzylibyśmy sobie innego postępowania.

K r ó l e w i e c ,  d. 29. Stycznia. Major Dechen, członek komitetu do 
obchodzenia rocznych pamiątek byłych ochotników, napisał list do komitetu 
tegoż, w którym donosi o swym wystąpieniu, podając za przyczynę, że 
komenderujący, p. Dolina, zakazał wszystkim wojskowym brać udział we 
wszystkich uroczystościach ochotników. Razem z panem Dechen był bo­
wiem wybranym do komitetu także i znany kupiec Heinrich, od którego 
żądano, ażeby piśmiennie oświadczył, iż przez swoją propozycyą niewpu- 
szczania żadnego wojskowego do ogrodu Giełdy, nie chciał obrazić ani kor­
pusu oficerów w ogólności, ani żadnego pojedynczo. Ban Heinrich był 
gotowym do podobnego oświadczenia, ale nie tak specialnie, jak od niego 
żądano.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R o s s y a  i P o l s k a .

W a r s z a w a ,  d. 7. Lutego. — Przy wykonaniu najwyżej zatwierdzo­
nej na dniu 24. Października 1844 . r. decyzyi komitetu pp. ministrów, za­
braniającej cudzoziemcom sprzedaży na tamecznym jarmarku kontraktowym, 
podciągnął pod kategoryę cudzoziemców, pod względem przyjazdu na rze­
czony jarmark, kupców i fabrykantów Królestwa polskiego, i w skutku 
tego uprzedził ich podczas jarmarku zeszłorocznego, aby nadal na jarmark

do Polski roku 15.92., jako służebna Anny, żony Zygmunta, a matki W ła ­
dysława, wychwalanej z świętobliwego życia i szczególnej pobożności(*) 
już więc wtedy około 2(1 lat mieć musiała. Po śmierci Anny, pozostaw­
szy w usługach Konstancyi, sprawowała obowiązki ochmistrzyni, czyli 
przełożonej nad pannami dworskiemi ( 3) ,  a zatein w chwili śmierci Zy­
gmunta Ul. roku 1632. du. 30. Kwietnia zaszłej, musiała mieć około 60 
lat; jakoż wkrótce, bo roku 1635. 9. Kwietnia zaniemógłszy, 15. umarła, 
pogrzebiona u Jezuitów 11. M a ja (3). Tym sposobem całaintryga sztuki 
upada, a słuchacz mimo tego przez całe pięć aktów przypatrywać się 
musi Urszuli, pretendentce tronu , której wszyscy bohaterowie jeden po 
drugim Iną verba veritatis. Nie była też i nie mogła być jej władza, tak 
potężną, jaką autor wystawił, aby za życia Zygmunta roskazać mogła 
uwięzić pazia Hetmańskiego, a w czasie bezkrólewia dom Kazanowskiego 
wojewody Podolskiego otoczyć, bo jak w jednym, tak w drugim razie 
jedynie Marszałek W .  koronny mógł roskazywać, o czern autor może 
się przekonać we wszystkich kompendyach prawa pospolitego polskiego ; 
począwszy od -Łaskiego ( 4), aż do Skrzetuskiego i Trębickiego (5), R ó ­
wnież śmiesznem jest wystąpienie W ładysław a zaraz po zgonie Zyg­
munta, w osobie króla Polskiego, kiedy ten dopiero 8. Listopada, a za ­
tem w pój roku blisko obranym został ( 6)» podobnież wiadomo jest po-

( ' )  Pamiętniki Albryclita Radziwiłła Poznań 1839. I 253. Skarga kazania 
przjgodne Kraków fol. p. ‘259. — ( a) M a g i s t r a  c u r i a e  matrona gynaecco  
■uoderaiis. Kromer D e silu Poloniae 1627. p. 167. Parnięt. Radz. I. 252. — U )  
Pamiętniki Rndziw', I. ‘259. — (4) Łaski Statuta p. CXII. — ( s) Januszowski 
statula i przjw ileje 1600. p. _293. Kromer 1. c. p. 144, Hartknoch 1697. De R e­
paid. p. 515. Cbwałkowski ju s puld. in 4° p. 140. Zalanowski Jus publ, V ar- 
saviae 1741. 1. 503. Lengnich 1835. 11. 273. Skrzetuski prawo pospolite 1. 172. 
Trębicki prawo polityczne I. 509. i bardzo w iele innych — ( 6) Piasecki Chro-
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takowy nie przyjeżdżali. — Komissya rządowa spraw  wewnętrzoych po- 
■wziąwszy wiadomość o takiem rozporządzeniu rządu gubernialnego kijow­
skiego, oraz zważając, że mieszkańcy Królestwa polskiego, jako podlegli 
jednemu co i poddani Cesarstwa berłu ,  nie powinniby być i w obecnym 
razie uważani za cudzoziemców, wstawiała się za pośrednictwew JO. księcia 
namiestnika królewskiego do władz cesarstwa, o usuniecie wspomnionej 
przeszkody; i chociaż przedmiot ten, według zawiadomienia J\V . mintstra 
spraw  w ew nętrznych , jeszcze w  miesiącu Lipcu r. z. odstąpioniy został 
rządzącemu senatowi * z tern wszystkiem J .  Książęca Mość pod d. 20 .  Lipca 
t. r., n r .6 8 2 9 ,  raczył zawiadomić komissyą rządową spraw wewnętrznych 
i duchownych, że kw estya,  czy mieszkańców królestwa należy podciągnąć 
pod  przepis powołanej na początku decyzyi komitetu pp. m inis trów , nie- 
została dotąd ostatecznie rozstrzygniętą, jak  niemniej, iż z pow odu, że 
rządzący senat niezgodził się z opinią w tej mierze rzeczywistego radcy taj­
nego Perowskiego, i wnioskami JVV. ministra finansów, rzecz ta musi 
uled z rozpoznaniu ogólnego zebrania senatu. Zapobiegając przeto, aby 
przedsiębiercy Królestwa polskiego, jeżeli k tórzy ,  z powodu zbliżającego 
się ja rm arku ,  zamierzają odbyć podróż do K ijow a, nie byli narażeni na 
stratę czasu i niepotrzebne wydatki ,  rządy gubernialne uprzedziły o po- 
wyźszem położeniu rzeezy wszystkich fabrykantów oraz kupców, którzy 
na  pomieniony jarmark zwykli się udać.

W a r s z  a w a ,  d. 8. Lutego. — Już jedno z pism namieniło o w ycho­
dzić mającym u nas w  r. b. romaesie pod ty tu łem : R o d i n ,  c z y l i  d u c h  
n a  d r o d z e  p o k u t y ,  który J S. Bogucki wygotował. Pomysł ten u tw o­
rzenia romansu z romansu, wiele już  przedwczesnych wydawał sądów 
i opinii. W iem y z pewnością, że ciekawość publiczności wkrótce, a naj­
dalej w  połowie miesiąca Lutego zaspokojoną zostanie; dotąd przecie na­
leży podziwiać śmiały pomysł i pracowitość au tora ,  k tóry  w krótkim cza­
sie 1 6  już  tomów pism swoich wykończył. Po K l e m e n t y n i e ,  jako ro­
mansie wyższego rzędu, najwięcej o Rodinie spodziewać się należy. — Obszer­
no ść dzieła 8 tomów wynoszącego; w ybór przedmiotu z tyle głośnego Żyda 
tułacza; nowość: bo wiemy pew no ,  że Rodin nie jest ani naśladowaniem 
dzieła Eugeniusza S u e , ani jego parodyą , obiecują głośne przyjęcie. Oso­
bny  prospekt objawi bliższe szczegóły treści dzieła i o warunkach prenume­
ra ty  doniesie.

Z n a d  g r a n i c y ’ p o l s k i e j ,  d. 24 .  Stycznia. — Religijne prześlado­
wania mimo cesarskich odwiedzin w Rzymie nie tylko wciąż t rw a ją , ale 
jeszcze rossyjskie popy podwajają swą żarliwość w  nawracaniu ludu. W i ­
zyta rzymska nie podobała się im wcale, chociaż żadnych dotąd nie w y ­
warła  skutków. Naw et w nadbaltykich prowincyach nawracanie nie ustało, 
mimo wyraźnego ukazu cesarskiego. Wniosek niektórych niemeckich oby­
wateli w  Kurlandyi, aby rząd odkupił -ich dobra, a sami się mogli prze­
nieść do Niemiec, bardzo źle został przyję ty  i odmowną odebrali odpowiedź.

P e t e r s b u r g ,  d. 2. Lutego. — Zdanie spraw y o czynnościach mini­
sterstwa spraw  wewnętrznych w  r. 1 8 4 4 .  (W yciąg  ze zdania sprawy 
złożonego N. Cesarzowi.) ( C i ą g  d a l s z y ’.)

B .  Co d o p ra w  różnym stanom właściwych.*) 1) Dla biednej szlachty 
gubernii Symbirskiej, Smoleńskiej i Riazańskiej,  oprócz wyznaczonych da­
wniej gruntów’ yv Symbirskiej guberni dla 3 8 0  familii, po 6 0  dziesięcin na

*) Zmiany zaszłe co do stanów w państwie były w 1844 roku następujące: 
a )  w czterech guberniach, przeszło do stanu wolnych ro ln ików , 12,500 dusz 
pici m.; b)  poczcstne obywatelstwo dziedziczne otrzymało 70 osób płci i i i . i 10 
płci ż.; osobiste ,  27 osób pici m ; c) z mieszkających w Cesarstwie cudzoziem­
có w , 76 wykonało przysięgę na poddaństwo: od poddaństwa uwolniono 48.

T '

w szechn ie ,  że pogrzeb  królewski dop ie ro  po koronacyi now o  obranego 
nas tęp o w a ł ,  jakoż Zygm unt dopie ro  4. Lutego  1633. pogrzebanym  zo 
sta ł ( 7) w  K rakow ie .

B rudną  i obrażającą jest scena, w ystawiająca  W ła d y s ła w a ,  chcącego 
zbezcześci m łodą dziewicę. Czyliź  z ty lu  p rzym io tów  chw alebnych  lego 
kró la  tę ty lko  odw ro tną  s tronę  charak te ru  znał au lor,  czy b luzniąc imic- 
liiowi wielkiego m onarchy , miał zamiar ochydzić i shańbić najświetniejsze 
imiona naszej przeszłości, i wszetccznym obrazem  zadać obelgę narodow i 
i jego history i ? — na te pytania dosta tecznej odpow iedzi żądamy od a u ­
to r a ,  ( k tó ry m ,  jak słyszeliśmy, ma być  p. M  ski, r e i  a ta  r e f e r o ) .

Zaiste zabaw ną jest rzeczą widzieć w chwili śmierci Zygmunta III. 
k ręcącego  się po  scenie Andrzeja Bobolę, zmarłego ro k u  1616., a zatem 
16toma laty w przódy ,  o k tó rym  mówi Piasecki ( 8). »Sub finem  autem  
ejusdem anni 61616), dećesserat quoque Cubiculi Regis Praefectus, Andreas 
JRobola, ocluagenarius , homo ru d is , rnorosus, prom otus ad illud officiuni 
patrocin io Sacerdotum S. J.<< również śmieszną by tność  i m owa Arciszew­
skiego w  czasie rozdaw ania  w akansów , k tó ry  nie będąc Senatorem  nie 
mógł się zna jdow ać na radzie. P rzy to m n y  temu w yp ad k o w i Radziwiłł 
obszern ie  tę rzecz opisuje T .  I. p 9.

R adz ibyśm y  się także nauczyli, co to  za jeden Arciszewski, d w o rz a ­
nin i d o zo rca  W ł a d y s ł a w a , b o  o ile w iem y z Niesieckicgo i Okol-  
skiego ( 9) dw óch b y ło  za W ła d y s ła w a  IV. w  Polsce Arciszewskich: B o ­
gusław  i Albrecht, ale żaden nad młodością W ła d y s ł a w a  IV. nie czuwał. 
Podobnież ,  k iedy to  K azanow ski obronił  W ła d y s ła w a  pod S m oleń ­
skiem ( ł 0 ) nie wiemy’, bo  ani W ła d y s ł a w  się nie po tyka ł ,  ani Adam K a-

liicon 1648. p. 535. Pam iętniki R adź. I. 97. — ( ’) P iasecki Chroń. p. 545. R a- 
dziwil Pani. I. 135. — ( e) Chroń. 1648. p. 358. —- ( 9) O kotski Orbis Polonus 
1640. II. 628. N iesiecki I. — ( ,0) P atrz  oblęż, Smoleus. w dziele K obierzy-

lamilią, rozkazano oddzielić jeszcze po 8 0  dziesięcin na familią w  Kurhań- 
skim powiecie Tobolskiej gubernii. Przesiedlenie szlachty’ Riazańskiej Smo­
leńskiej zostało wstrzymane z p o w o d u , iż wyznaczone dla niej grunta nie 
są jeszcze rozgraniczone. Uczynione takoż kroki do opatrzenia biednej szla­
chty Tulskiej gubernii i zbierają się wiadomości o wszystkiej szlachcie ma­
jącej po 2 5  lub mniej włościan. 2) Po zezwoleniu N. Cesarza na oświad­
czony przez radzcę kollegialnego księcia Witgensteina zamiar uwolnienia 
6 2 2  włościan dla przejścia na włościan obowiązkowych, upoważniono go 
do zawarcia o tem umowy. Podobne oświadczcnin uczynili także niektó­
rzy’ inni obyw atele, lecz podane projekta z powodu niezgodności warunków 
z wydanemi co do tego p raw id łam i, nie mogły wziąść skutku. 3) Projekt 
artykułów dodatkowych do ustawy 1 8 1 9  r. o włościanach inflantskich, był 
rozpatrzony na zgromadzeniu szlachty inflantskiej, a potem decyzy’a oso­
bnego na to wyznaczonego komitetu otrzymała monarsze potwierdzenie. 
Dla zapewnienia dobrego bytu włościan w  guberniach bałtyckich, szlachta 
Estońska zawiązała tow arzystw o, mające kupić majątek ziemski i w nim 
wykonać próbę wzorowego urządzenia stosunków między włościanami i dzie­
dzicami. Towarzystwo posiada już  na ten cel 2 1 ,5 0 0  r. sr. i nadto po­
zwolono mu zaciągnąć pożyczkę 5 0 ,0 0 0  rubli srebrnych w kassie państwa. 
4) W niesiony do rady państwa projekt urządzenia stosunków między w ła­
ścicielami miast i miasteczek, a mieszkańcami w Beśsarabskim obwodzie zo­
stał potwierdzony'.

O d  es  a ,  d. 26 .  Stycznia. — Kupcy i producenci z natężeniem wielkiem 
wyglądają postanowienia parlamentu angielskiego względem praw zbożo­
wych. Niech ekonomiści polityczni rozumują jak chcą, to usunięcie dla 
cła zbożowego w Anglii wywrze na nasz port pomyślny w pływ. Niech tylko 
zboże nasze ma wolny przystęp do Anglii, a produkeya jego pomnoży się 
w  naszych prowincyach o drugie tyle i taniej go dostawiać będziemy mogli 
niż ktokolwiek, — Z samej Odesy' wyszło przeszłego roku 1 ,7 7 7 ,0 8 7  cze- 
twerti pszenicy i 1 8 0 ,9 1 0  pudów ( 1 ~ 4 0  funt. poi.) mąki. Od istnienia 
portu  odeskiego nie było tak ogromnego w yw ozu ,  a pomimo tego z dniem 
14. Stycznia pozostało jeszcze na naszych składach: pierwszego gatunku 
3 8 0 , 0 0 0  czetwcrti do dyspozycyi; zamówionej pod warunkiem 3 7 8 ,0 0 0  
czetwerti, twardej pszenicy do dyspozycyi 3 5 ,0 0 0  czetwerty, zamówionej 
pod warunkiem 2 5 ,0 0 0  czetwerti. razem więc 8 1 8 ,0 0 0  czetwerti. Dowozy 
trwają ciągle i za otworzeniem się w miesiącu Lutym żeglugi, będzie do 
miliona czetwerti pszenicy gotowej do wywozu. Ceny na teraz są nominal­
ne: (od 21 do 2 3  ‘ rubli assyg. za czetwert), bo kupcy i producenci wahają 
się wchodzić w stanowcze układy; za pierwszą atoli pomyślną wiadomością 
z Anglii tym żwawszy rozpocznie się ruch. Zimę mamy’ nadzwyczaj łago­
dną;  termometr spadł był przed kilkoma dniami na kilka stopni niżej 0 ,  ale 
śniegu dotąd nie mieliśmy. Przystęp w  porcie zupełnie od lodu wolny, ale 
dowiadujemy się, że za Dnieprem jeżdżą saniami. — W  Tiflis w  połowie 
Grudnia dochodziło ciepło koto południa do 14  stopni.

F r a n c y a.
I z b a  d e p u f o w a n y  c h. P o s i e d z e n i e  2. Lutego. — W  dyskussyi 

nad poprawką Remusata, zawierającą naganę uboczną, iż Francy* w swo­
ich stosunkach do Anglii nie zachowała zupełnej niezawisłości w  działaniu 
politycznem, rozwiązała się polemika nadzwyczajnie zacięta między Guizo- 
tem a Thiersem. Guizot odpowiadając na mowę Remusata wskazywał na 
wszystkie strony świata, aby pokazać, że Francya nigdzie nie skłania się 
do woli Anglii. Spojrzyć tylko potrzeba na brzegi Śródziemnego morza 
i na mnóstwo innych punktów’ , aby przekonać się że polityka francuzka

zanowski, syn Marcina Hetmana Poln. W o j .  Podols. podówczas dla mało­
letniego wieku nie mógł go obronić. —

C ala  powiastka o małżeństwie Kazanowskiego z jakąś W o ln e ró w n ą  
jest fałszywą: bo Adnin O b o ź n y  k o ro n n y ,  S tarosta  T lum acki Czerkaski 
miał za sobą P o to ck ą ,  Mikołaja Kasztelana Krak. i Hetmana W ielk iego  
córkę, — a b ra t  jego Dominik A leksander W o j .  Braci, mial za żonę Annę 
P o tocką  W o je w o d z .  Braci. ( I I ). T rzec i  zaś K azanow sk i , stolnik k o ­
ronny , ulubieniec królewski, ożenił się z Słuszczanką W o j e w .M i ń s . ( , a ).

Nie rozum iem y zupełnie całej gadaniny o Brożku, gdzież au to r  coś 
podobnego  o tym uczonym  m ed y k u  i p rofessorze ,  dzielnym zapaśniku 
J e z u i tó w ,  filarze i o b ro ń c y  Akademii wyczyta ł?  godziż się tak na wiatr  
lżyć osoby’ historyczno, czci i wdzięczności wszelakiej godne?

Skąd znow u  Zbarazk ich  au lo r  zrobił stronnikami Jezu itów , i dał im 
pr o t ek t o r kę  w Pannie Urszuli,  kiedy wiadom ą jest nienawiść tych dziel­
nych  książąt ku T o w arzy s tw u  Jezusow em u, a list w Bibliotece Jag ie l loń ­
skiej ( l 3 ) Je rzego  dochow any , na jdow odnie j  o sposobie  myślenia i p o ­
s tępow aniu  tego księcia każdego przekona. Kt ó r yż  to Hetm an W .  umarł 
roku  1632 ? s z k o d a , ,  że au to r  jego nazwiska nie wymienił. B uław a W .  
ko ronna  od śmierci Żółkiewskiego ośierocolią była i dopiero  1632. ro k u  
5. Kwietnia, na sejmie, k iedy  król by ł zd row ym  jeszcze, oddaną została 
Koniecpolskiemu ( ’ 4).

O to  są ważniejsze b łę d y  i uchybienia, rażące te sz tu k ę ,  k tó re  mi

ckiego 1655. Historia Vladislai p. 83, — ( “ ) Okolski I. 274. Niesiecki II. 497 . 
— ( la ) Panńętii. Radź. I. 214. — ( ” ) Rękopism Broscyusza pod zn. A. A, 
X III .  20. — ( l ł ) Radz. Pamiętn. I. 5.
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różni się od angielskiej. T u  przerwał mowę Guizotowi Thiers ,  minister 
ustąpił mu pierwszeństwa, przeto Thiers wszedł na mównicę i tak mówił: 
jestem zmuszony przemówić. (Głos od środka: Panes 'sam tego żądał.) Nie 
chciałem przeto powiedzieć, że to czynię niechętnie. (Śmiech.) Ale nie mia­
łem zamiaru w tej mierze się rozwodzić. Słysząc teraz ministra rozwodzą­
cego się nad rzeczami, które znajdują się w zupełnem przeciwieństwie z naj- 
jaśniejszemi faktami, przetom się nie mógł dalej wstrzymać i przerwałem 
mowę ministrowi. Minister powiada , że w obec innych narodów jesteśmy 
niepodległymi, ja  zaś powiadam, że chwycono się takiej polityki,  która 
odejmuje nam charakter bezstronnos'ci, którą powinniśmy byli zachować. 
Pytam się ciebie panie ministrze, jaki mieliśmy interes z powodu Texas? 
W iem y wszyscy, iź stronnictwa są zaślepione na pytania niektóre, ale py- 
tam się, jaki po w ó d , jaki interes masz ze względu na sprawę Texas w  oczach 
rozsądnych? Co cię spowodowało do chwycenia się stronnictwa angielskie­
go naprzeciw długoletniemu sprzymierzeniu się z Unią? Zapewne były po­
wody bardzo w ażne , które skłoniły cię do tak wielkiej ofiary. Dobrze więc, 
powiadam wręcz, że powody te by ły  przeważne. Mówiłeś nam o intere­
sach handlowych, o utrzymaniu równowagi amerykańskiej. Myśmy przeto 
mieli handlowe interesa w  T exas? Pokaż nam jakie. Chciałeś utrzymać ró­
wnowagę amerykańską? A  co nam do niej? Dowiedź nam tego wszystkie­
g o ,  alboś przegrał z nami bitwę. (Chałas.) J a  z mojej strony nie widzę 
żadnych interesów w  tej sprawie i dla tego szukam innych powodów, a nie­
mi s ą ,  że Francyi nie postawiłeś tak niepodległej, jak utrzymujesz. Gdzież 
jest twoja niepodległość na morzu Śródziemnem, w Grecyi i S y ry i?  Dla 
czego podżega Anglia niespokojności w  Grecyi, które podsyca angielski po­
seł? Dla czego tyle k rw i popłynęło w  S y ry i?  Nie byłoż potrzeba inter- 
wencyi z naszej s trony? Z tego powodu wszystko ukończono ze szkodą 
naszych interessow. My zaś interweniujemy wszędzie, gdzie tego sprawa 
angielska wymaga. Tak  postąpiłeś w sprawie Texas. Polityka francuzka 
zawdzięcza teraz upadek swej niezawisłości w  Ameryce, jest to polityka 
grzeczności ku Anglii. Minister gadał o neutralności, lecz neutralność nie 
zna stronnictwa.

Guizot na to odpowiedział między innemi: nie zatrudniam panów sprawą 
1 exas od samych początków, powtórzę to ,  co dawniej powiedziałem, iż 
zdawało mi się rzeczą potrzebną ogłosić politykę Francuzką, polityką nieza­
wisłości i neutralności w przypadku starcia się między dwoma wielkiemi na­
rodami. Jestem przekonany, że gdyby przyszło do starcia 'się, a Francya 
naprzód się nie oświadczyła, zachowanie natenczas polityki wielkimby tru- 
dnosclom u |eg}0 ; zasłużyłoby na większą naganę w tern miejscu. T o  wła­
śnie był mój zamiar ; dla tegom się tu oświadczył. .leżeliśmy Texasu nie­
podległość uznali, stało się to w skutąk wniosku posła tej rzeczypospolitej. 
Anglia dopiero później z nami się o tćin porozumiała. W  interesie ogól­
nym i F rancyi,  radziliśmy Texasowi, aby zachował swą niepodległość, 
lecz kiedy się inaczej stało, przetośmy się nie sprzeciwiali. Niceśmy też 
nie zdziałali, coby mogło zaszkodzić naszej niepodległości i neutralności. 
Ale zarzucają nam także, ze polityka nasza nie była niepodległą na morzu 
Srodziemnem. W  Grecyi działaliśmy zupełnie inaczej, jak Anglia, ona ma 
inne Widoki i sympatye z powodu tamecznej administracji . Anglia w pra­
wdzie życzy siły królestwu greckiemu i w tym względzie z nami się zgadza, 
lecz co do środków w zastosowaniu różnimy się zupełnie i myśmy zwycię­
żyli. Mężowie, którzy^ Grecyą rządzą,  podzielają nasze zasady'. To na­
zywam więc naszą niepodległością. I w  Tunisie mamy naszą właściwą po­
litykę, życzymy utrzymania tam statu quo , zachowania niepodległości Beja.

Porta miała inne zamiary, chciała Tunis zamienić w  baszostwo proste. T e­
mu planowi sprzeciwiliśmy się w  naszym własnym interesie. Życzymy so­
bie silnego Tunisu. I w  tern innego byliśmy zdania, jak Anglia i dokaza- 
liśmy swego. Czydi wiesz, dla czego mimo różnic)' zdań w niektórych py ­
taniach sprzymierzę nie osłabło nasze z Anglią? Rząd angielski stawia swą 
ogólną politykę wyżej , aniżeli detaliczne pytania, ponieważ drobną poświę­
ca wielkiej politj’ce, i z tego powodu daleko wyższą je s t ,  aniżeli poleco­
na nam przez poprzedzającego mówcę. W n o szę  przeto o odrzucenie po­
prawki Remusata, którą też większością 6 8  głosów odrzucono.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 4. Lutego. — Globe powiada w  swojćm giełdowem spra­

wozdaniu, że najnowsze wiadomości brzmią bardzo pomyślnie, a to z tego 
mianowicie pow odu, iż zapowiedziane reform j  przez R. Peela przeważnie 
i korzystnie w płyną na p łody północnej A m eryk i, a następnie na utrzyma­
nie pokoju.

Naprzedwczorajszćm zgromadzeniu dublińskich repealerów wnieśli człon­
kowie izby niższej S. O’Brien i Grattan, aby głosowano przeciw planom 
zbożowym Peela i połączono się z ludem naprzeciw prawom zbożowym.

Liverpool Times donosi, iź zaprojektowane reformy żadnego nie w y ­
wierają w pływ u na targi zbożowe w  kraju. Zamiast spaść, jak  monopo­
liści zapowiadali, pozostały ceny' pszenicy te same co dawniej, a w  niektó­
rych okolicach nawet się podniosły. Z tego powodu wnosić w ypada ,  że 
kupcy zboża nie obawiają się zniżenia cen przez zaprowadzenie planu mini- 
steryalnego.

Lord Aberdeen przyrzekł przedłożyć instrukeye izbie wyrższej, które 
otrzymał poseł angielski w  Buenos Ay'res, pan Ouselejr , co do działań 
wspólnych połączonych flot francuzko-angiełskich naprzeciw dyktatorowi 
Rozas. Ponieważ dotąd nie wiedziano właściwie o co idzie nad La Plata 
i co nastąpiło po dokonanćm zw)ycięztwie przez Francuzów i Anglików pod 
Obligado, przeto wszyscy oczekują z wielką ciekawością przedłożenia tych 
papierów. Times daje już  naprzód objaśnienia w  tej mierze: można było 
przewiedzieć, powiada Times, że poseł angielski Ouseley stanie wcześniej 
w Buenos Ayres przed swyrii towarzyszem francuzkim i będzie miał sposo­
bność ofiarować pośrednictwo mocarstw, argentyńskiej rzeczpospolitej. Miał 
oświadczyć, iż Anglia nie ma nieprzyjacielskich zamiarów przeciw rzeczpos­
politej , ale widząc że Buenos Aj'res wypowiada wojnę przeciw krajowi, 
którego niezawisłość uznała Anglia, przeto nie może dopuścić, aby rząd 
tego kraju w inne przeszedł ręce. Rozas w  tej wojnie nie działa jako głó­
wna par tya ,  lecz jako sprzymierzeniec. Wojska jego prowadzą wojnę nie 
w  celu zdobycia orientalnej rzeczpospolitej, jak powiada, lecz w  celu przy­
wrócenia Oribego, a kiedy tak uboczny interes jest Rozasa w tej wojnie, 
może się z niej usunąć, bez nadwerężenia swego honoru. Gdyby tych 
warunków podanych nie przy ją ł Rozas, natenczas miał oświadczyć poseł 
angielski postanowienie mocarstw, iż koniec położą wojnie i okrucieństwom 
w tej walce popełnianym, tudzież zabezpieczą Europejczyków przed strata­
mi. Po przybyciu francuzkiego posła mieli wspólnie działać ci posłowie, 
i albo trw ały  pokój zawrzeć lub chwycić się środków przemocy. W  razie 
pokoju mieli posłowie między walczącemi stronnictwami zachować ścisłą bez­
stronność. Dla uznania niepodległości Montevideo, powinni Rivera i Rozas 
opuścić to teritorium. Lecz stanowisko, które odtąd zajął dyktator Rozas, 
nie pozostawiło innej alternatywy, jak  użycia siły. Gdyby posiłki armii 
argentyńskiej nie cofnęły się od oblężenia Montevideo, natcuczas flota an-

w  pamięci u tkwiły , b łędy  nie do darow ania ,  tern bardziej, że ich ła lw o 
uniknąć było można, prze jrzaw szy  kilka dzieł, ostatnie lala Zygmunta III. 
Opisujących.

K ra k ó w ,  dnia 6. Lutego  1846. roku. — W .

P r z y g o t o w a n i e  j e d n o r o c z n y c h  s z c z e p ó w  d o  p r z e s a d z e ­
n i a .  ^  późnej j esicy i po trzeba korzonki każdego szczepu dobrze  o p a ­
t rz y ć ,  i te k tóre  są nadpsute  odciąć, a potem do ro w k ó w  w odległości 
2 stóp od siebie odległych zasadzić, nogą ziemię p rzydep tać  i do kola 
każdego szczepu kupkę  ziemi nagromadzić. Na w iosnę  kupki te p o ­
trzeba znow u rozrzucić.

N astępnego roku  gdy śniegi ze jdą  i wegetacya już się rozpocznie, 
należy od roś lą ,  k tó reby  po  bokach  w y ro s ły  p oobc inać ,  a później także 
1 wierzch na 4 do 6 oczek , ale la torośle  na 6 cali niżej wierzchu rosnące
zostaw ić.

s *ęzepki można także i na wiosnę przesadzać ,  najlepićj z końcem 
m arca jeżeli m rozy  usta ły ; obcina się je z w ierzchu jak się wyżej p o ­
wiedziało t0 samo także należy uczynić z cicnszcini ko rzonkam i i wcale 
się u ie lrzeba obawiać, aby im to miało szkodzić, gdyż znow u odrosną.

L ze re szm o w e  szczepy nie trzeba z w ierzchu  ścinać, gdyż drzewa te 
są w ysokop ienne ; aby  zaś pięknie rosły, zaw czasu ,  to  jest: w trzecim 
ro k u  juz p o d p o ry  dać im potrzeba.  W  pierwszych kilku latach potrzeba 
do  koła d rzew ek  chw asty  ścinać i ziemię spulchniać, a gdy już zbliża się 
do  pory ,  ze o w oce  w ydaw ać mają, pod lew ać  je w o d ą ,  w  k tórej glina 
jest rozrobiona.

W s z y s tk ie  odroślą  w  pierwszym ro k u  pod  miejscem szczepionein 
trzeba  wcześnie odciąć; g d y  zaś ze szczepionych oczek wypuszczać za­

czynają ,  łych ruszać nie należy. W  pierwszym roku  nie w ymagają 
szczepy innej pracy, jak tylko, żeby  p o d  Iliemi chw asty  zczyszczać, gą­
sienice zbierać i jeżeli wielka posucha, czasem w ie c z o r e m  je podlać.

/  W  następnym  czyli drugim roku  na w iosnę ,  ucinają się w ątle  gałą­
zki, przyw iązują  się patyczkami do za k rzy w io n y c h ,  ab y  p ros to  ros ły  ifp. ;  
zostawia się w szystk ie na  gałązkach w yrosłe  odroślą przez  całe lato, i tak 
się z niemi jak upłyn ionego  r oku  obchodz i,  ty lko  pod lew ać  ich już  nie 
trzeba.

W  trzecim roku  ścina się znowu w ie rz ch ,  k rzy w e gałązki p rzyw ią­
zuje się do wierzchnich, daje się p o d p o ry ,  i przesadza się na miejsce, 
gdzie już stale pozostaw ać mają : alofi w  nie nazby t o tw ar ty c h  miejscach, 
gdzieby od ostrych  wiatrów  ucierpieć mogły.

Z W a r s z a w y .  Biblijoteka Warszawska na miesiąc s tyczeń  za­
w iera: 1) O d  redakcyi.  2) Spis rzeczy  zawartych w 20 tom ach  Bibl.  
W a rsz .  od 1841— 1845. 8) O  dochodach  z dróg że laznych , p rzez  W .  
Kolberga. 4) Pamiętniki szlachcica z czasów Ja n a  Sobiesk iego ; przez  
A. A. Kosińskiego. 5 )  O  taksach d ó b r  ziemskich w  W .  X. Poznańskiem, 
przez A. Michalskiego. 6) Zgon C h lo ryudy ,  z T assa  Je rozo lim y  w y ­
zwolonej , przez L. Kamińskiego. 7) O  now ym  systemie drew nianych  
b ru k ó w ,  przez  Stanis ława W ysock iego .  8 )  O  romansie now oczesnym , 
przez A, Cieszkowskiego. 9) K ronika literacka — zagraniczna —  biblijo- 
grafijna. —  Rozmaitości, Doniesienia. Dostrzeżenia m eteoro log iczne 
za listopad 1845. ___________
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gielsko francuzka miała rozpocząć kroki nieprzyjacielskie nad brzegami mor- 
skiemi i ogłosić blokadę portu Buenos Ayres.

S z w a j c a r y a .
Z i i r i c h ,  d. 4. Lutego. — Aa wschodniej stronie Szwajcaryi zwraca 

na siebie znowu uwagę związek komunistów, a rząd sam nie wie, jak ma 
sobie z mm poradzić. — Treichler pracuje niezmordowanie dla swej zasady: 
którą za środek do podniesienia klass ludu uważa; jego pismo „9Jotf; imb 
4?ulf3&Intt" liczy juz. 6 0 0  abonentów, a na zgromadzenia przybywa po 200  
ludzi. Cóż tedy ma począć rząd Ziirichu, jeżeli nie chce obrażać wolności

stopada połączona flota rozdzieliła się na trzy oddziały; pierwszy pod kapi­
tanem Sullivan, składał się z okrętów »Philomel«, »Expeditive, 'i szonerów 
-.Fanny.. , »Procida« i stanął ku południowi z lewego brzegu cokolwiek 
w gorę wprost przeciw bateryom i natychmiast ogień rozpoczął Drugi 
pod kapitanem Trehouart z okrętami »St. M artin-, »Comus„, „Pandour*
* »Dełphin«, stanął wprost bateryi, wzdłuż statków zamykających rzeke.

i rzeci pod kapitanem Hotham z »Georgoną« i »Firebrand« stanowił tylną 
straż i z daleka rzucał ciężkie pociski na wszystkie strony. Bitwa była bar­
dzo żywą i trwała do wieczora. Kapitan Hope z okrętu ..Firebrand, po-

equipages.) Spodziewają się wa-

- v l il 7 I ““‘V '' « " “ 'IM
do połączenia się z nią łub komunistami. Rzad ma w tej mierze bardzo .„ ..„„I „:.„i , • • i • i ‘ .. ' ------- ------------«»—.<•*« uu-zy-
trudne stanowisko, Ponieważ Treichler strzeże się popełnić coś niepra- rzeki nir^W ^S,eił zia owy. uszczone statki palne popłynęły za biegiem
w nego, przeto nie można przeciw niemu nic przedsiewziąść, jeżeli zaś rzad r ' d v W t  Tg° . ni8 bryg Rozasa »Republicano« spalił się.
żadnych środków nie „ży je , konserwatyści nie zaniedbaj; g c e „ iT p r  d sd^za-w oL ż ^  wzi^to ^aterye, działa w czf-
klassą średnią. Ustanowiono przeto osobną komissya, kUire T prlw ozd l- IT v T h v l  "  T *  “  W  2 t * ListoPada ^ y c i e
mawszyscy ciekawie oczekują; mówią, że ta wniesie o wydanie nowego oficera j “ Z‘'pe. nem- 1<rdncuzi mieh 18 zabitych, pomiędzy tymi jednego
prawa przeciw komunistom. b 0ficeia’ 1 ?°A ran,onTch. Anglicy 10 zabitych i 2 8  ranionych, pomiędzy

S t a n y  L  a  -  P  1 a  t  a  pierwszerm dwóch oficerów. Trudno było poznać stratę nieprzyjaciela,
L o n d y n ,  d. 28. Stycznia. -  Parostatkiem .Cyclops, nadeszły tutaj “ usia^  byc wielka, bo w dwóch bateryach znaleziono 4 0 0  tru-

wiadomości z La Plata, donoszące o zupełnem zniesieniu bateryi wzniesie- J ^ ! / do k a S I ^ T r l  7  T *  ^  te WJ‘
nych przez dyktatora Rozas przy Parana przez połączoną flotę angielsko- ! L C , ^  n , z ^ T  1 ‘ Za^ " «  -  tytuł wa-
francuzką. ..Cyclops, opuścił Rio Janeiro w dniu 23. Grudnia bifwa zaś ^  " K  " ‘ * ^  ° kr?tóW'* <Si ,e titre dc bl™
przy Obligado miała miejsce w dniu 20. Listopada. Siły atakujących skła- * J ,  ku ków ź ' ’ ° ^  ^  e<)U,pafies-) Sp0
dały się ze strony angielskiej z parostatków .Gorgon, i ' . F i r e b r S  / k o r -  Z ^  zvyTc,gZtwa.
wet y ..Comusn, brygów »PhiiomeI« i »Delphin« i z brygantyny »Fanny«: l f 0 7 M t l T P  11'I ł  nf i I I A l
dowodził niemi kapitan Hotham na parostatku ..Gorgon.: z francuzkiej stro- R U n l H A I l ft U IA lłU lK JN LI.
n y  s t a ł y  p a r o s t a t e k  » F u l t o n « ,  k o r w e t a  » E x p e d i t i v e « ,  b r y g i  . P a n d o u r -  i  » S t .  Z W a r s z a w v  d  i  I  u  t e ™  p « -  i  a  ■ u-
M artin, i h n v .in ivn .. n -  ..-a *i- • i • . "  a r s z a w y  , u. j .  Lutego. — P oszyt drugi zbiorow ego pisma pod
Trehouart na ?Sf Martin w  'VSẐ ‘kl®ml okrf tami dowodził kapitan napisem D z w o n  l i t e r a c k i ,  wyszedł z druku i zawiera: August Cieszs
w ł * . ’ .Z  “ , i . n"! I f ;  Fisi opada połączona flota zeglo- kowski i jego prace, przez Henryka Lewestama. 0  lichwie i lichwiarzach
gdzie na prawym brze- 1  ■ T l 1 p " ' '' ®d P^zTlądkU 0 bliSatl° ’ Przez Królińskiego, do tegoż artykułu dodatek przez Au. Wi. Rzut oka na 
w  24 dział” eieżkieo k - n ^  '• 7  ^aterye opatrzone budowę geologiczną Tatrów  i wzniesienie równoodległych, tudzież porów-
i czwarta I t ' d 1 r» ‘ wiele dział poiowych. Pomiędzy trzecią lianie ich skał warstwowych z alpejskiemi, (ciąg dalszy) przez I udwika

Z  2 ^ ^ Z , Ci V 1 ŚÓ rZCki ^ ło 2 4  datków  powiązanych Zeisznera. -  Władysław", do prawdy ni’epodobne a ednak J r  ^
1  h I T  T ,  iefflI’ Z p ra" ’eJ za* stronJ  stało 10 statków zdarzenie; opisał J. B. Dziekoński. -  Druk 3go poszyto już rozpoczęty 

artylleryę." ^ L ^ s t a ł ^  i f f *  ^  Przcdplata cz^ owa złP- 12 Job całkowita złp. 4 8 , przyjmowaną

słonić i przeszkodzić wylądowaniu. Fortyiikacye były bardzo'silne 1 7  p o " c z t o w ^  w przy
d0CZme P° d kierunklenl europejskich inżynierów wykonane. Rano 20. Li- ulicy Senatorskiej w Warszawie. " ? ' P" J

W y sz ła  u Ph. Reel am pm . w Lipsku zajmu­
jąca powieść pani P a ł z z o w :  b a n i e k  S a o  
I f O C l i a .  i jest do nabycia w księgarni J j ,  
P u t i  t u t y  c h i e y o  w  P l c t n x e w i t *  i  
O s t r o w i e .

ZA PO ZEW  EDYKTALNY.
G dy nad majątkiem M oryca M a r k e n s t e i n  

!pca l,,fołszeg° wyrokiem z dnia 11. Paździer- 
inka r. b. konkurs otworzonym  został, wyzna- 
cza Się termin celem podania w szystk ich  pre- 
tensyj do massy na

d z i e ń  1 6. M a r c a  r. 184  6. 
zrana o godzinie lOtej w naszej sali inslrukcyj- 
nej przed Ur. H erzberg Referendaryuszem .

W zyw ają  się w szystkie nieznajomi wierzy- 
ciele, aby  się w takowym  osobiście, lub przez 
dozw olonych pełnom ocników , na k tórych im 
się Kommissarze Sprawiedliwości : DÓu-las
B rachyogel, W eim aun , Giersch i Moritz przed­
staw ia li, zgłosili i pretensye swe podali, oraz 
rzetelność takow ych udowodniali.

JNiezgłaszający się zostaną z pretensyam i swe- 
mi do massy w yłączeni, i wieczne im milczenie 
przeciwko drugim wierzycielom nakazanem bę­
dzie. Poznań, dnia 17 Listopada 1845.

K r ó l .  S ą d  N a dz  i om i a ń s k  i. W y d z . I.

t .o  tylko odebrałem świeżą nndsełkę najlep­
szego Astrachańskiego kawiaru w rynku Ar. 59. 
i polecam dla prędszego wyprzedania Berliński
h m  po talarze;* o t m a t a ^ s ; l a T i T  tlrańsDort 

g  Uprzejme zapytanie. g  R o sy jsk ie j herbaty, f.fuTpo 3 ta 1, b u h o m fp o
c zemu dotąd ani gazeta kościelna ani ^-ł spr 1

^  gazeta Poznańska nie udzieliły czytelni- ^
^  kom swym odezwy w ydanej teraz przez 

4 W . X. Arcybiskupa naszego?— O slo- ®slt 
^  szenie tej odezwy, w której sposób my- M  

slema Arcvpnsterza naszego jasno się 
o k azu je , która godnie obok odezw y ffę(:

^  w r. 1831. przez Ojca święt, do ducho-

25 sgr. i jesiotra po 7 sgr.
Poznań, dnia 12. Lutego 1846.

_________ 1) e ni e l r i Z u b o w.
______ -K ti f  a t ł i r t t l f j

Dnia 10. Lutego 1816.

Z przyczyny rozwiązania kasyna polsk iego  
którego miałem zaszczyt być administratorem’ 
pozostał mi znaczny zapas* win W ęgierskich ’

J rŚ ®  , I  Y / j L d  O ’ ’ 1' , * .  H U  U I J L I I U -  V77ł'

)v,eństwa polskiego w ydanej; niemniej ^  
^  i odezwy godnego poprzednika teraźniej M  
^  szego, Arcypasterza śp. X Arcybiskupa «i$ 
H  D un,“f  z fl“ 'f  7. Grudnia r. I8 ;i0 ., miej- 

see zająć m oże; tak z politycznych jak 
.w* ' z teologicznych względów bardzo jest
SIS -d- zTczenia- A. W. ^

Swieze Holsztyńskie ostrzygi cotylko otrzy- 
(*• B i e l e f e l d  w i a n k u  Nr. 87."

Świeże H olsztyńskie ostrzygi odebrał
Handel N. R o s z k o w s k i e g o .

S to ­
pa

pi-C.
Obligi d ługu skarbow ego . . 
Obligi prem ión handlu juorsk. 
Obligi M archii E lek t, i N ow ej
O bligi m iasta l l e r l i n a .............

G dańsku w T . . 
I.isty zastaw ne Pruss. Zachód.

W . X  1’oznańsk
» dito

P russ. W schód  
* * P o m o rsk ie .

M arch. K lek.iN  
Szląskie . . . .  

dito od rz ądu g araulow ane
E rydrychsdory  ...................  * .
Inne monety żiote po 5 tal. . 
D isc o n to ......................................

A k c j e
D rogi żel. Berl.-Poczdaniskiej 
O bligi upierw. H erl.-Poczdnm s 
D rogi żeL M ag;d.-Lipskiej .

N u pr. kurant
papie­
rami.

golo-
wizną

W  celu jak najprędszego w yprzą- 
— . _ . . . hlienia składu sprzedaw ane b ę d ą  od

f i . " i -  y  ,,,,i *»vginsRicii i dnia dzisiejszego ? V S % e lli.ie  M 'n t l l l l k i  1*11- Droe-i żel
k o w i c \ r D 0 . OR‘ najlepiej człon- m u ,  a r a k u  4 le  C i o a .  k o n i a k u ,  obii^i..pierw Magd -iipskie 
kowie kasyna zaopiniować mogą. O becnie ina- » * 'U u e u * k i r I l  i  S Z C X e c i i i s k i c I l  I f »  Drogi zel. fierl.-A nhaltsk iej . 
iac  O djęty  sn n s ń h  nrnw adzeni^ i— ji.. Ł i c * ń n ,  zn iio n łrh  cenach  n Obligi î ipierw. llerl.-A uhaltskie

J a n a  Ig n. M e y e r  a, zcl:
Air. 70. vv narożniku ulicy Nowej i Sierót

j  i----------- , wneciiie ma­
jąc odjęty sposób prow adzenia nadał handlu, 
umyśliłem rzeczone trunki razem lub częściow o 
w cenach ile można najum iarkowańszych sprze­
dać. W in o  W ęgierskie prawie wszystko od lat 
4ch stoi na butelkach i Gąsiorkach. 
____________________ — _ J d b ł k o w s k i .

Ja k  najuprzejm iej wzywam wszystkich Panów, 
k tó rzy  mi w ciągu trzech - letniego prow adzenia 
handlu pozostali winni, aby jeśli nic z obowiązku 
to  przez wzgląd na odjętą mi tymczasowie exy- 
stencyą ile można najspieszniej a najdalej do 
ostatniego t. m. się ujściłi; w przeciwnym bo-

Ę W  soliotę dnia 14. L utego" 
I  »statnia reduta
% w sali hotelu Saskieg-o. i
iPś f" .  JE. H o y y e n .  !

O bligi upierw. D vssel.-E lhcrf
D rogi żel. H c i s k i c j ................
Oblig-i upierw. Iteńsk ic  . . . .  
Drogi oil rządu garaulow ane. 
D rogi żel. G órno-Szląskiej . . 
O bligi upierw . G órno Szląsk.

dito Lii. li. . 
* Ile rl -Szcz. Lit. A. i li.
. M agdeh -Halbersl 

Dr. żel. W rocl.-Szw idn.-F reib  
O bligi upierw . W ro c . Szw .-Fr. 
Dr. żel. Itonn-K olonskiej . . . 
D rogi zel. D o lno -S z ląsk ie j. . 
O bligi upierw . Dolno-Szląskiej
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